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Krwawy terror na Litwie.
Poseł sowiecki w Warszawie o zbliżeniu polsko-rosyi.

Litwa na wulkanie.
P rzygotow yw anie  pow stania w  Ktajpedzie. —  Zacięta w alka pow stań­

ców z  oddziałam i w ojsKow ym i.
W IL N O . 19. 11. (AW ij Z Kow na dono­

szą. że na  iery^orjuni Kłajpedy w ybuchnąć 
m iała w lyich dniach ruchaw ka luitgpaiistwo- 
wa, skierowana przeciwko rządowi W aldeuia- 
rasa . U przedzony o tern k o m e n d a n t  wojskowy 
K łajpedy zarządził szereg rewizyj i areszto­
w ań. W śród  aresztowanych przez w ladze li­
tewskie z n a jd u ją  s7ę również członkow ie sej­
m u  kłajpedzkiego. oraz szereg w ybitnych je­
dnostek z pośród  Niemców kłajpedzkich. Po­
w staniem  kierować m iała m iejscow a organ i- 
zacja  socjalistyiezna, k tó ra  naw iązała  ścisły 
k o n ta k t  z g ru p ą  niem iecki eh członków ' sejm u 
kłajpedzkiego.

KOW.NO, 19. 11. (AW). .‘Między wsiami 
Gemmy i R adńlisze na granicy litewsko- 
p rusk ie j w nocy z d. 11. na 15. listopada 
doszło do krwawej utarczki m iędzy oddzia­
łam i partyzantów  litewskich rozbitków1 po­
wstania tauroskiego i żołnierzam i 7 pułku 
piechoty litewskiej. Oddział partyzantów liczą­
cy zaledwie 50 hidffj. tnńmo osaczenia go 
przez 2 kom panje piechoty b ro n ił  się i o- 
slrzeliw al do zupełnego w yczerpania am uni­
cji. Pow stańcy usiłowali p rzedrzeć siej przez 
oLaczając.y ich kordon  wojskowy, zostali je­
dnak  częściow o w ytięci^w ' pień, częściow o 
wzięci do niewoli. S tra ty ' wojsk litewskich 
bardzo znaczne.

m m ®
Śniegowce damskie z gabardyny a aksam. wyIogarr: wysokie 

» i, ,, ,, ,, niskie
„ , z trykotu »Jersey< z aksam. wył. niskie

Kalosze męskie trykotowe 
,, damskie

M asow e dym isje  oficerów.
K O W N O , 19 11. (AW). U stąpienie b. 

szefa sztabu generalnego Lacfygi z szeregów  
arm ji litewskiej, wytwołalo o lbrzym ie w raże­
nie w śród członków  korpusu  oficerskiego.
W  zw iązku  z lem  20 oficerów garn izonu  ko­
w ieńskiego podało się oo djyinusji. Woliec 
tych nrasowiyicli próśł) o dym isję, zapanowała 
W1 kołach  rządowy cli silna konsternacja.

Przed zawarciem  traktatu handlowego
z Niem cam i.

Ł BERLIN. 19. l.stopada. (Pal.) „Ber,. ZLg. - arn 
.Mitlag" donosi, że po zakończeniu rozm ów ber- 
linskich pom iędzy dyr. Jackow skim  a ministrem S lre- 
sem annem , dyr. Jackowski uaa się do  W arszawy 
d la zlożenja spraw ozdania rządowa polskiem u. Na­
stępnie ob a  rządy, po lsk i i niemiecki, pow ezm ą de­
cyzję co do  nom inacji, przewodniczących obu delegacji 
P o  stronie niemieckiej ta k a  decyzja dotychczas nie zo­
stała pow zięta  i juk Iwjerdzi dziennik wydaje się 
rzeczą pewną, że min. Stresem ann zaproponuje ze 
swej strony, nie urzędnika, lecz jednego z wybitnych 
przedstaw icieli' kół 'gospodarczych.

W  kotach niemieckich ugruntow uje się p rzekona­
nie. iż osobistość z kol gospodarczych będzie m o­
g ła łatwiej doprow adzić do skutku trak ta t handlowy.

BERLIN. ł9. listopada (Pal.) Dziś przybyli tu z 
W arszaw y naczelnik wydziału zachodniego m ini­
sterstw a spraw zagranicznych Lipski, radca Adam­
kiewicz, z m inisterstw a skarbu i radca Królikowski 
z m inisterstw a rolnictw a, którzy będą brali w cha­
rakterze rzeczoznawców udział w: dalszych konfe­
rencjach prow adzonych przez dyr. Jackowskiego,

Przygotowania do wyborów.
WARSZAWA. 19. listopada, (tel. w,.) Dziś w 

gmachu sejmowym odbyła się konferencja przedstaw i- 
wicieli PPS, i „W yzw olenia" w  sprawie nadchodzącej 
kam panji wyborczej. O bradom  przewodniczył tow 
Barlinki. W  konferencji brali udział ze strony P. 
P. S. oprócz tow. Barlićkiego to w .: N iedziałkow­
sk i i P bżak , z ram jenia „W yzwolenia" posłow ie Ba- 
gieński, -Malinowski, Sm oła, o raz sen. W oźnicki.

Jak  nas inform ują, nadzieje, jakie panowały w 
niektórych kołach endeckich, że ponow nie uda się 
zotganizow ać chjenę, zupełnie zawiodły. Z. L. V. 
stanie zapewne do wyborów, pod  taką lub inną fir­
mą ale osam otniony.

Dowiadujemy się również iż w iadom ość ,eone- 
go  z  jpfis.m jakoby ministrowie nPeli kandydow ać 
jest co najm niej przedwczesna.

Przedstawiciele poszczególnych ugrupowań, roku­
jących o blok mniejszości, odwołali się do swoich 
Organizacji dla zaanie im spraw ozdania z przebiegu 
rozmów1.
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PARYŻ, w listopadzie 1927.
F ran c ja , k tó ra  była zaw sze in ic ja torką, 

w ielkodusznych poczynań  s e t a .  nie zrzeka 
się i dziś swej istotnie pięknej i oli h isto ry ­
cznej. T a  F rancja , k tó ra  rozpaliła, przed1 E u ­
ropę  ja sn ą  pochodnię W ielkiej Rew olucji, 
k tó ra  pierwsza zrów nała wszystkich obywateli 
p raw em , ta F ra n c ja  um iała  się  też doszukać 
w śród  strasznego m orza  wojennej pożogi 
ś'wietlanej m ate rji ducha — ona pierwsza od­
dala hołd c ichej i bezim iennej ofierze w ojny, 
ona dala przyKład kultów 1 ..N ieznanego żo ł­
n ierza  .

A kiedy. 11-go listopada 1918 roku . bia­
ły  anioł pokoju, uciszył rozszczekane działa 
skrw aw ionych pobojowisk .Maimy. V erduu i 
lro n c a  — ona jedna widziała w tej uroczystej 
chwili n ie  święto swego tr ju m fu , lecz ogólno­
ludzkie święto pokoju. 1 święci F ra n c ja  rok 
rocznie  11-go listopada święto pokoju , świę­
to Y rm istke".

Pak leż by ło  11-go listopada tego ro ­
k u . RozeLy francusk ich  chorągw i ozdobiły 
szare  m u ry  paryskich dom ów. — Prezydent 
D oum ergue Dojechał w asyście gwardji repu­
b likańsk iej, na plac Ftoile i oddał hołd sym ­
bolowi tych m iljonów  ofiar, k tó re  Wojna po­
ch łonęła. O rgany Notre-D.am e zabrzm iały  c i­
cha m elodję  dziękczynnej modlitwy. A wie­
czó r. g irlandy  świateł ubrały  b udynk i rz ą ­
dowe w św iąteczną szatę. Szereg p rzy jęć  u-

świetnil uroczysty  dzień.
T o  b y ła  slrona oficjalna.
;A teraz przypatrzm y się, jak  Ustosun­

kow ała się do lego święta ludność: Otóż lud ­
ność św ięciła to święto m oże bardziej je ­
szcze, niż rzą d !  T en  bied m y  m ały  ludeld 
pary sk i widział, że „A rinistiee" to jego świę­
to. O n wprawdzie n ie zdobił swjyjch dómow; 
rozetam i barw nych flag, jego n ie interesowały 
ani prezydent, k tóry  składa Wieniec na m ogiła 
„N ieznanego Żołnierza1', ani m sza w N olre- 
D atne. Lecz on odczuwał to najw łaściw sze 
święto pokoju. O n widziały że dlzięki hum ani­
tarnem u aktowi z 11 listopada 1918 — m im o 
okrzyków reakc joiństycznej prasy, że to b y ­
ła „kapitu lacja11, a nie , zaw ieszenie b ro m 1' — 
on nie będzie w ięcej pędzony; tut rzeź. jak 
trzoda, że w spoKoju i pokoju będzie mógł 
pracow ać nad budpwą swego lepszego ju tra .

T en  szewc z zapadłego zzaułka, klory  m i 
powiedział, że na piąlęk m e imoże m i na­
praw ić butów, bo w piątek  jest święto pokoju 
jest sym bolem . ;

Nie wieniec D ou inerąueśi. ani m sza w 
N olre-D am e. ani naw et tuzin oficjalnych u ro ­
czystości nie podnosi wysoko sz ta n d a ru  o- 
gólnoludzkiej k u ltu ry  F ra n c ji, ale czyni to 
szewc z zapadłego zaułka i ten cały; ludek 
pary sk i przez zam askowanie swej iiiezaprze­
cznej woli pokoju i poczucie b raterstw a na- 
i odów. . Al. II jv .

H H a H B M B n B B H H n M n i n

Faszyzm litewski szaleje.
RYGA, w listopadzie.

Położenie w ew nętrzne Litw y w niczem  
się dotyłchczas nie zm ieniło. D yktatura  w oj­
skow a u trzy m u je  w jarzm ie  cały kraj i uw a­
ża sądy  polowe za niezawodńy środek wy­
m uszania posłuchu.

C harak leryczne jest, że nawet policja 
Jilewska nie c ieszy  s ię  zaufaniem  dyktatorów, 
k tó rzy  z a rzu ca ją  jej. że nie dóśe energicznie 
tępi ruch  rewolucyjny'. -Istotnie, były  wypad­
ki, gdzie policja okazywała jaw n ą  sym palję 
więźniom  p o litycznym ."

GALĄ W ŁAD ZA SPO CZY W A W IĘC W 
W  REKACH O FIC ER Ó W  FA SZY STO W ­

SK IC H .
k ió rzy  d ob iera ją  sobie współpracowników z 
kói na jsk ra jn ie jsze j reakcji. Donos pięrw,-

szego lepszego faszysty w ystarczy, by aresz t0- 
w;ać najniew iuniejszego człow ieka, którego do 
póty b iją  i m ęczą, dopóki n ie przyzna się 
do „w iny11 i

N ależy podkreślić.A .e na prześladow ania 
narażen i są nielylko zwolennicy' obozu le­
wicowego, ale nawet „.chrzęści jańs&y] demo- 
krą|a1. >

O n ietykalność^  poselskiej n ie ,ma na L i­
twie mowy-,

SZ C ZEG Ó LN IE  U C IE R P IA Ł A  FRAKCJA 
SO C JA EN Y C II D EM O K IiA TóW .

T rzech  posłów cierpi męlki w obozie koncen­
tracy jnym , cz terem  grozi sąd1 potowy, in ­
nym  czterem  udało się u m k n ąć  zagranicę. 
Razem  z rozstrze lanym  M ikulskim straciła

frakc ja  socjalistyczna ze swego g ro n a  dwu­
nastu  ludzi.

Pom im o szalejącego despotyzm u ofice­
rów  faszystowskich
Z U P E Ł N IE  N IE  W IDAĆ DYSCYPLINY" 

w ARM JI.
M iędzy innem i wyszło obecnie na  jaw, że

P IE R W S Z E  W YROKI ŚM IERCI W  TA U - 
IlOGACH ZO STAŁY W Y K O N A N E P R Z E Z  
PR Z E B R A N Y C H  PRZESTĘPCÓ W 7 K R Y ­

M IN A LN Y C H ,
ponieważ żołnierze odmówili cosłuszeństw a

K neblow anie prasy  trwa dalej. W ście­
k łość  cen zu ry  w ojennej n ie  zn a  granic. Każ­
dy komendami okręgowy- i każdy naczelnik  o- 
ki egu ' m a tej dziedzinie w olną rękę. — 
Z w yczajnie dwie trzecie  n u m e ru  pada ofiarą 
ołów ka cenzora, każda poiem ika z p ra s ą  rz ą ­
dową, nawet cytaty z b ih lji są w /b ro n io n e  ! 
Zam iast a rtyku łów  wstępnyich widńieje w  p ra ­
sie opozycyjnej k ron ika  lokalna lub  rozkład 
jazć !

'W olność zgrom adzeń jest dzisiaj chyba. 
,uż tylko w spom nieniem  lub  m arzen iem  oby­
watela litewskiego. Życie w- stow arzyszeniach 
zam arło . Z akazane są. naw et wykłady na te­
mat zwalczania g ru z lk y . Oczywiście, że w 
takich W arunkach

F E R M E N T  W K R A JU  ST A JE  SIĘ  C O ­
RAZ W IĘ K SZY

Codziennie pojaw iają się  ulotki „K om itetu  
ratow ania L itw y11, wzywającego do powsta­
n ia  przeciw rządowi.

Rząd ten pom im o swego tupetu i doko­
nyw anych okrucieństw  jest slaby, o czarni 
świadczy m . in. kwestja refe rendum  (głoso­
wania . k tórego te rm in  nie został dotych­
czas ustalony. Rząd m ianowicie n ie  m a pew­
ności. czy nowy pro jek t konstytucji, praw ie 
w1 całości w ykluczający parlam ent — z n a j­
dzie w iększość. Dlatego p rem ier oswiadćzyl, 
że refe rendum  byłoby w ażne, choćby udział* 
upraw nionych  dó glosowania wynosił tylko 
10 procent. Ale gdyby re fe ren d u m  zostało na­
wet w ten  sposól) przeprow adzone, w y b ó r 
prezydenta państwa i późniejsze wybory do 
sejm u m usiałyby  m ieć  przepisany k o n ty n ­
gent w yborców . Może się w ięc wytworzyć sy ­
tuacja dla rządu  liićwesoła, w w yn iku  wybo­
jów  dzisiejsi dyktatorzy' m ogą się  spodżieuać 
kom pletnego rozgrom ienia.

Pocóż jednak  wybory, skoi;o m ożna się 
bez nich obyw ać... dó czasu ?

\DA.M M. NO W AK O W SK I. j

Ukradziony milioner.
(Ciąg dalszy).

V tym sam ym  czasie, w dom u pogrą­
żonej w rozpaczy wdowy Springfieldow ej. na­
byw ał się seans spirytystyczny.

Pod k ierunkiem  zastępczyni „jedynego 
kościoła na z iem i'1 zażyw nej i dobrze sobie 
w yglądającej kobieciny, zapuszczono przenc- 
wszystkiem  ciężkie kotary u okien, poczem  
odśpiewano psalm y Dawida, z uw zględnie­
n iem  specjalnych  poprawek odnośnie powa­
gi sy tuacji i gatunku  duchów na seansie / j a ­
wić się m ających . Ł ańcuch  białĘoh rąk  roz­
postarł się na ok rąg ły m , pozbawionym  wszel­
kich gwoździ stole a czerw ona lampka w ro ­
gu pokoju ję ła  swędzić i filować.

W  pobliskim  salonie gral ktoś n a  fishar- 
m onji.

N agle stół zakolysal się — podniósł — 
i opadł. Nad głow am i uczestników  .,ean-u 
dało się słyszeć g łośne stuknięcie.

— Sam uelu , czy  to ty;1/ — pytała wdo­
wa szczekając ze strachu zębaimi.

Zastępczymi chwyciła ją  za ręk ę .
— Cicho — szepnęła — c ich o ; to Teddy. 

m ó j m ą ż , tak sam o stękał w godzinie ko­
nania, poznaję doskonale. Pewnie chce m ó­
wić...

— Teddiy — rzek ła  głośno — dobry

wieczór. Czy chcesz nam  co powiedzieć 1 — 
Jeżeli tak, zapukaj trzy  razy.

Gwałtowne pukanie dało się słyszeć od 
góry . jakby 'ktoś uderza! w sufit obcasem .

— Nie tam Teddy -  nogą oa stołu. — 
popraw iła zastępczyni.

T y m  razem  zastukało w fotelu.
Niech już będzie... mów... — rzekła, 

zrezygnow ana k a p ła n k a : — on był zawsze 
laki przekorny  — szepaięla dó pani Spring- 
fiełd. ale zlóta ausza...

Jednakże  m r. T eday  nie chciał m ówić. 
D ługo k luczy ł, wykręcał się, dawał odpowie­
dzi w jak im ś nieludzkim  języku, aż w re­
szcie, przyparty do n iu ru , przez energ iczną  
m ałżonkę, zmiękł i zaczął się targować.

O panu Sam uelu  m ógł dać wiauomość i 
to zupełnie pew ną, żądał jeSnakże za n ią  
dolarów 10 tysięcy, k tó ry  natychm iast żonie 
w ypłacone skłoniłyby go ew entualnie do m ó­
wienia.

— N ie bądź bezezelnyńg stary, — rz e ­
k ła  jow ialnie zastępczyni — pani Springtield  
nie da ani centa, co tu  dużo gadać

D am  — jęk n ę ła  wdowa — dam — 
tytko niech m ów i. — Gdzie jest Sam  V — 
żyje V czy nic m u nie b ra k u je  ?...

Ale p a n  Tedidjy był twardy, Uważał, że 
słowo, dane ańlchowi, jako osobie nie fizy­
cznej. zasadniczo nic nie znaczy. Przeto za­
żądał zapiały •/, góry . I dopiero kiedy trzęsąca 
się z niecierpliw ości m jlja rderka  dopełniła 
zobow iązania, nastąpiły; rew elacje: x

1) Mr. Sam uel żyje i dobrze m u się 
powodzi ostatn io  nawet przybyło  m u pół­

to ra  kilo.
2) Mr. Sam uel został uprow adzony.
3; Z na jdu je  się we F ran c ji, niedaleko 

od1 I Liry za. w willi z zielonem i okiennicam i 
4 ; B iała kawa w inną jest wszystkiem u 
l  słysz,a wszy te nowiny m es. Springfield 

nie posiadała się z radości, Śm iejąc się i 
p łacząc naprze mian ucałow ała zastępczynię 
i w szystkich uczestników  zebran ia , a następ­
nie zaprosiła ich n a  ko lac ję  do sw ych pry­
w atnych apartam entów .

— Jak a  szkoda — rzekła — że mislei' 
Teday już u m a r ł ;  mam taki dobry koniał

*

N azaju trz  N ick C arte r o trzym ał kablo- 
g ram  następującej treśei •

Ń ew -Jork , U. S. A.
K ochani cię liam ięlm e i oczekuję.

— Lion
co, według in ternacjonalnego  BeptlejyiN P hra- 
se Codehi ec. 5, znaczy ło :

AV Londynie n iem a co robić. Poa1 Pa­
ry  eiii. \y illa  z zielonem i ok ienn icam ; — 
Springfield p rz y b ra ł półtora kilo. B iała ka­
wa kluczem  do zagadki. Y ladoniość z sean ­
su w ielebnej m rs . C unning . C zekam  was obu 
wnet. Lion

Jeżeli ktoś by ł kiedykolwiek w życiu na  
am erykan  ,kim film ie deLektywicztiym. to wie 
że pierw szą rzeczą po o trz y m an iu  tęgo ro- 
łzaju  oepeszy jest cygaro a następną telefon.

AY pól godziny później leciał Nick* C ar­
ter do Paryża .

(C. d. 11.).
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Bankructwo gospodarki kapitalistyczne] w  flngiji.
Z u pe łn y upadek górnictw a.

LO N D Y N . |W angielsk iej lzRie gjmjin wjy- 
siąpiła  p artja  pracyj p rzeciw  rządow i z po­
wodu1 groźnej sy tuacji w górn ictw ie. Tow. 
Mactfonalti' tizasaalnitijąc w niosek n ieu fnośc i 
d la rząd u  ooniagał się, by, rząd 1 przystąpił 
naiytduniast db reorgan izacji gó rn ic tw a  i 
przedsięw ziął środiki a la  złagodzenia bezro ­
bocia w śród  górn ików . P a rija  pracn* i ztwiąz- 
ki zawodowe od1 lal dom agały1 się  ro zw iązan ia  
pi'obiem n górn ic tw a  na  zasaazie jego uspo­
łecznienia Kapitalizmu okazał się kom pletnie 
n iezdolny bo rozw iązania lego p rob lem u1. —, 
Położenie górn ictw a po zwycięstwie w łaści­
cieli kopa lń , odniesionem  nad górnilkann w 
ubieg łym  ro k u  pom im o przed łużen ia  dnia 
p racy  i olm iżenia zarobków  pogorszyło s ię  
znacznie tak. żc p rob lem  ten . jak ulpior ciążyi 
nad  gospodarką angielską. Zwycięstwo kapi­
tału  zam ieniło się przez to w w yraźną k lęskę  
sy  s t em u k ap i t a lis ty cz n  ego.

D ruzgocące to oskarżen ie  Macdonalda 
p róbow ał rząd  zbyć  gestem  wzgardg. Chciał 
m ianow icie, by odpowiedzi w1 lej spraw ie u- 
dzielił m in is te r  bana łu  O unliffe-L ister, a nie 
p rem ier, jak to jest w zwylczaju, i jak tego 
w ym agała powaga chwili.

Ta  tę prow okację odpowiedzieli posłow ie 
z p a rtji pracy gwałtownylm protestem , żąda­
jąc . b y  w Izbie stawił się p rem ier.

Przed kilku uniam i podpisany został w 
poselstwie sowieckicm w W arszaw ie' genera l­
n y 1 uk laa o wykonanie postanowień trak tatu  
ryskiego, dolyytczącytch spraw y zw rotu i ree- 
w akuacji polskiego m ien ia  kulturalnego.

U kiad genera lny  obejim uie tylko te  sp ra­
wy. k tó re  nie liyly w kom isji reelwtakiiaeyjnej 
zadecydow ane. Zgodnie z trak ta tem  rysknn 
ju ż  z końcem  1921 zaczę ły  napłyWać do 
Po lsk i tran sp o rty  zw racanego m ienia. to jest 
rzeczy zabranych , z Po lsk i przez oarówi po 
jej rozbiorze, o raz  rzeczy  przew ićz amych do 
Rosji w  czasie wielkiej wojny! ceielm zaoez- 
p ieczenia ich przed zn iszczen iem  WOjennem. 
Od ii 1921 zaczęły  (part jam  i naphjtwać db Pol­
ski na jcenn ie jsze  przedm ioty, jak z nrnzea- 
ljów  a rra sy , caie urządzenie Zaniku K ró ­
lewskiego i Łazienek w W arszaw ie, pom nik 
ks. Józefa . kilkadziesiąt sztandarów  wojsk poi-, 
skich i tysiące innych , m nie j głośnych, 
przedm iotów, z archiw aljów  A rch iw um  K o­
ronne. sek re tarja tu  s tan u  i szereg archiwów 
historycznych, ze zbiorów  bibłjo tecznych, — 
w reszcie U abinet R ycin  Stanisław a Augusta 
i przeszło 10.000 eenńyćh  rękopisów. Z m ie­
nia wywiezionego w  1915 r. w róciły  zacho­
w ane resztki m ienia U niw ersytetu  i politech­
niki W arszaw skiej, kilkanaście tysięcy dzwo­
nów . dziesiątki archiwów i spora ilość cen­
nego m ienia pryw atnego.

O becny układ — jak aonosi „i£poka“ •— 
zabezpiecza zwrot resz ty  m ienia, k tó re  dało 
się odszukać w Rosji i k tóre oapowiadla wa­
run k o m . przew idzianym  przez postanowienie

Przed kilku uniam i m ałżonka preznaeuta pań­
stw a pi Mościcka odbyła, jak w iadom o, objazd te­
re n ó w  zniszczonych [powodzią. Tow arzyszyło jej w 
tej podróży dwóch dziennikarzy warszawskidh, z k tó­
rych jeden w ' n as typujących siowachi opisuje w 
„Exipiresie porannym " rozm iary k lę sk i: a

Jakkolw iek minęły już dwa miesiące od  dnia ka- 
ł astrofy, IX) k tó rej w ygląd tych połaci kraju zaczął 
•powoli wracać do  norm alnego wyglądu —  mimo to 
spo tykało  się jeszcze

CAŁY SZEREG ŚLADÓW OKROPNEGO ŻYWIOŁU.
Oto n a  [przedmiesc.a Przem yśla W ilcze, blisko 

dwa kilom etry łąki spluwa w odą, a gęsto  rozsa­
dzone wierzby, nurzają się w niej jeszcze do połow y, j

I la la s  by ł tak w .elki, że posiedzenie zo­
stało przerw ane n a  godzinę. R ząd  jednak n ie 
ustąpił. Po 'wznowieniu posiedzenia chciał m i­
n ister hand lu  zab rać  głos, ale go p rze k rz y ­
czano. tak że przewodńicząey; Izby!, posiedze­
nie p rze rw ał ponownie i odłożył je  q o  dnia 
następnego ,

T rzeb a  zaznaczyć*’ że położenie bezro ­
botnych g ó rn ików  w n iek tó rych  rew irach , 
jest w prost rozpaczliwe. W  Sudwales u fo r­
m ow ała się grlipa Około 250 bezrobo tnych  
górn ików , k tó ra  pod1 przewodem  komunistów; 
chciała pieszo udać s ię  db Londjyfnu, ażebyi 
u rządzić dem onstrac ję  przeciw  rządbw i. Po­
niew aż chodziło tu o akcję  kom unistyczną, 
związek zawodowy i związek górników ' od­
m ów iły poparcia tej akcji, n iem niej ci de­
m onstru jący ' wędrowcy są po drodze popie­
ran i przez •organizacje robotnicze.

LO N D Y N . Na onegdajszem  posiedzeniu 
parlam entu  na  pytanie M acdonalda, czy bę­
dzie ponow nie otwarta dyskusja  w1 spraw ie 
węgla, odpowiedział p rem ier Baldwiiu, że ży­
czenie to n ie  będzie spełnioneim i dalszej dy­
skusji nie będzie. M acdonald' wówczas oświad 
czył, iż opozycja postara się wprowadzić nie- 
ly;iko dyskusję n a a  sp raw ą węgla, ale rów nież  
nad o g ó ln ą  polityką rządu

będą obecnie zwrócone
<

T rak ta tu  Ryskiego. O trzym ujem y więc cały 
szereg pam iątek wojskowych i po powsta­
niach. 52 działa, począw szy od 1506 oo 1863, 
dzieła sztuki jak obrazy , rzeźby i przedm ioty 
artystyczne i. pam iątkow e z W arszawskiego 
Tow arzystw a P rzyjació ł N auk, Nieświeża. De 
ręczy  na, zb ió r num izm atyczny W arszaw skie­
go U niw ersy tetu  w ilości ok1. 11.000 m onet 
i m edali. w śród  ekwiwalentu za pozostawione! 
w  Rosji obrazy — Szczerbiec, w dziale a r­
ch iw alnym  obok ciekawych archiw ów  hisot- 
rytcznych także bardzo w rżne dla 1 naszej 
w spółczesnej adm in istracji i sąubwm etwa a- 
k ta  rosyjskich cen tra lnych  władz w L en in ­
gradzie i urzędów gnbern ia lnych  w M ińsku 
i Żytom ierzu.

A yk o n an ie  postanow ień układu t. j od­
b ió r  i tran sp o rt do k ra ju , podlegających 
zwrotowi przedmiotów!, rozpocznie się nie­
zwłocznie po ukończeniu  niezbędnych w tym 
Celu przygotow ań.

Mimo kom prom isow ego n as tro ju , w ja ­
kim  były prowadzone rokowania, nie udało 
się in fo rm uje  „E poka“ — jedńak osiągnąć 
porozum ienia w caiyh? szeregu spraw z powo­
du biegunow o różnych  zapatryw ań na  te kwe- 
slje. N ależą  tu  tak ważne zbiory! jak Met rysa 
L itew ska, akta ziemskie i g rodzkie w* Kijowie, 
zachow ane dotychczas zbiory L iceum  K rze­
m ienieckiego, zb io ry  wywiezione z W iln a  i 
Lwowa, akta insty tucji i u rzędów  finanso­
wych Sprawaj te trzeba było odłożyć d b  bez­
pośrednich pertrak tac ji obu  rządów  i icłi 
decyzji.

Oto w rejonie Żabia (p-ow. Kossów), gdzie w y­
lew woay sięgał dO 9 nitr., widzieć m ożna w' pew- 
nem miejscu jeden

WIELKI ZW AŁ BELEK. DESEK, KAMIENI, GRU­
ZÓW, POŁAMANYCH MEBLI, STRZĘPÓW RZE­

CZY
i t. fp.

W  innem  miejscu doliny Czeremoszu dojeżdża­
my o o  j>unktu, gazie się raptem  szosa urywa. P ro ­
wadziła ona w ąskim  przesmykiem, który ntiał p o  
jednej stronie rzekę, p o  drugiej strom ą ścianę skał. 
W oda buchnęła całą sitą o  skały poprzez szosę, k tó ­
rej spory kaw ał wyrwała.

W  Niźniowje (pow. Stanisławów)

LAS DOSŁOWNIE WISI

nad Dniestrem, k tóry  tak bardzo  podm ył te

GRUNTA ZALESIONE, ŻE ZSUWAJĄ SIĘ DO RZE­
KI NA OLBRZYMIEJ PRZESTRZENI 10 MOR­

GÓW.

A te raz  siedziby ludzkie, z których po  wiek 
niem a już nawet śladu.

W  jednej z wsi przemyskich są jeszcze dom y, 
z których fale pov. . ‘dzi zerwały podłogę i w y­
niosły ją przez okna Gdzieindziej rozw alone p ie­
ce leżą n a  środku  izb, których mieszkańcy chodzą 
do  sąsiadów  gotow ać i piec.

W  sam ym  Borysławiu sto ją po  dziś dzień, dwie 
połow y dwu dom ów  dwupiętrowych po  dwu stronach 
ulicy, k tórą obrała  sobie za przygodne ko ry to  we­
zbrana rzeka.

Rozszalałe fale urwały po połow ie każdegc i 
tych dom ów, jakby je k to  cięciem jakiegoś o lbrzy­
m iego m iecza zgóry na dół na dwie części p rzepo­
łowił.

W  Krościenku (pow. Liśko) prow adzą nas na 
miejsce, gdzie pirzed dw om a miesiącam, kw itło jesz­
cze życie, a  dziś jest jedno wielkie cm entarzysko!

S tało  tam

5 DOMÓW, KTÓRE POWÓDŹ ZNIOSŁA RAZEM 
Z GLEBĄ,

jakby jednym powiewem  wichru zdmuchnięty a o -  
m ek z kart. Skrawkiem ziemi, na której byta zagród; 
biednej wdowy Kseni M agruś, obarczonej czworgiem 
drobnych dzieci, niegnie teraz dziki " strum yk gór­
ski, k tóry tam ięay  właśnie o b ra ł sobie drogę do 
Strw iąża, zrabow aw szy nieszczęśliwej koDiecinie ca­
ły jej dobytek.

Część w ojew ództw a stanisław ow skiego dotknię­
ta  została lakże k lęską trąby pow ietrznej. !

W e wsi Lackie Szlacheckie (pow. Tłumacz), za­
m ieszkałej przez szlachtę chodaczkow ą i chłopów 
ukraińskich, gdzje przed huraganem był las, teraz 
o z o s ta h j tylko pnie i w y rw y .

TRĄBA POWIETRZNA, TRWAJĄCA 8 MINUT, ZNIO­
SŁA AŻ 993 MORGI LASU-

W  zagrodzie A. Knihinickiego, który miał ślicz­
ny dwum orgowy i san  o dużej kulturze, huragan 
zgarnął wszystkie drzewa, jakby jednym ruchem rę­
ki w ierzchołkam i dó jeonego środka.

W  tejże sam ej zagrodzie huragan przesuną! cały 
budynek! z zaw artym i w nim zauasam i naw ozów  sztucz 
nych o  15 m tr. Aby spichlerz ten m ógł w-rócić na 
dawne mifejsce, trzeba było użyć aż 200 ludzi, k tó ­
rzy z (wielkim wysiłkiem pracę tę  wykonali.

Te wszystkie okropności to tylko niewielka 
część ogrom u klęsk.

K A W A  M E W A
Lw ów , Rzeźnicka 18.

KRADZIEŻ 10-000 ZŁ.

CZĘSTOCHOWA. 19. listopada. (A. W.) W oźnem u 
Banku land low ego  w Częstochowie, k tó ry  na p o d ­
stawie czeku podejm ow ał w Banku Polskim  20.00C 
złotych, jak iś nieznany złoczyńca wyciągnął z tecz­
ki 10.000 zł. i zb;egt. Dochodzenia policyjne w- k ie­
runku wykrycia sprawcy kradzieży, nie naty rezul­
tatu .

■ • • •4 • • *
DRUGA ROCZNICA ŚMIERCI ŻE/.OMSKIEGO.
WARSZAWA. 19. listopada. (A. W.) |u tro  I. w 

niedzielę, jak o  drugą rocznicę śmierci Stefana Że­
rom skiego  odbędzie się  o godz. 13-tej n a  cm en­
tarzu  Kalwińskim uroczystość odaania hordu pa­
mięci w ielkiego ‘pisarza. Na grobie imieniem Klu­
bu L iterackiego zostanie złożony wieniec. P rzem ó­
wienie w głos; m. in. po  wieści op isarz^  Andrzej Strug.

FRANCHET DES^ERAY W POLSCE.
WARSZAWA. 19. listopada. (. . W .) W  niedzielę 

ra n o  p. m arszałek Franchet d ‘Esperny uda się w 
tow arzystw ie szefa biura historycznego P p u łk .  Ró­
życkiego, do Pułtuska, dla zwiedzenia pola bitwy 
rosy jsko- francuskiej w r. 1806. Podejm owany tam  
będzie przez ko rp u s oficerski 13 ppl W ieczorem  
tego  dn ia m arszałek  wyjedzie do Gdyni —  stam ­
tąd płrzez Poznań do  K r a k o w a .  W  połow ie przy­
szłego tygodnia m arszałek wraca przez Pragę (cze­
ską) do Paryża.

Zwrut skarbów kulturalnych.
Nie w szystkie  zb io ry

aa—

Z n i  s z c z e n i ę .

i
•i
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P o s e ł  sowiecki Bogomołow
o potrzebie kulturalnego

W ARSZAW A 19 11. (Pat.). W  dum
dzisiejsza n i  oabgło się w poselsLwje ZSSR. 
zebran ie  przedstawicieli p ras\ Aa zap rosze­
nie posła ZSSR. Bogomolowa zjawiło się o- 
kolo UJ przedstawicieli prasy polskiej i ży­
dowskiej. Poseł Bogomołow w ygłosił po pol­
sku przem ów ienie n a s tę p u ją c e :

V ,pierwszvm mym wywiadzie onia 1!!. 
października b. r.. — przy  udzieleniu któ­
rego m iałem  zaszczyt zapoznać się z przed­
stawicielam i prasy, zaznaczyłem , że ,a z m o­
jej s trony^ iiczyn ię  wszystko, aby przyspie­
szyć zaw arcie umowy generalnej w: sprawie 
zwrotu Polsce jej m ienia kulturalnego- Jak 
Wiadomo, liniowa ta została podpisana w dniu 
Ki. li. m . .Icsteni szczęśliwy, że m n ie  w łaśnie 
przypadło  w uuziale położyć swój podpis na 
dokum encie, dzięki którem u zostaje  nap ra­
w iona krzyw da, w yrządzoną polskiem u n a ­
rodów. i polskiej ku ltu rze  przez rzą d 'c a rsk i. 
Zdaniem  m ojem  um owa la, to wielki krok 
naprzód na drodze do ku ltu ra lnego  zbliżenia 
narodów  Związku Rac. z i erki ego i Polski, al­
bowiem na ko rzy ść  tego zbliżenia p rzem a­
w iają  poza leni -głębokie przesłanki objektywnef

Nawet w okresie okrutnego ucisku c a r­
skiego, przodujący  Polsce rew olucjoniści i 

p isarze zwracali się poprzez głowy rządów 
carsk ich  do naszych rew olucjonistów  i pi­
sa rzy  z apelem do w spólnej walki o praw o 
swobodnego rozw oju narodów  i ku ltu ry) — 
W ystarczy przypom nieć słowa wielkiego wie- 
■ /-cza polskiego Adama Mickiewicza, klony 
W wjerszu zatytułow anytn  ,,Do przyjaciół Mo-

RK KLIN. Hł. I ł .  (Pat.>  P ra sa  b e rliń ­
ska donosi, że we F rankfu rc ie  nad- M enem  
w ykryto o lb rzym ią a Terę ,1’ałszerską. D rukarz  
Boehie z I‘'r a n k liu ’lu, H itlerow iec, k tó ry  a- 
resztow any hy 1 m  października, jest jddnyiu 
z głów nych kierow ników  ca łe j o rgan izacji 
fałszu jącej rosy jsk ie  czerw once. W  czasie 
prz.eprogvadz.onej u niego rewizji, znaleziono 
2 1 cel nary ' fałszow anym  banknotów  rosyj­
skich. Okazało sic, jak twierdzi: „V ssische 
ZeiluugA że kola jjadykalno-praw icowe. t ak 
zw ane narodowo-socjalisCyicz.ne w1 M onachjujn 
i F ran ek  furcie popierały, akcję, fałszow ania 
banknotów  na cele propagandy! anty bolsze­
wickiej. Akcją tą kierował O ruzin  SadaMera- 
szwjli. byli] oficer c a rsk i i by ły  kierownik 
odoziulu propagandy tak zw anej a rm ji Awa- 
lowa. Jak  podaje ,,.Vossische Zeitung“ ze zna­
lezionych w czasie rewizji korespondencji 
w ynika, iż aresztowani fałszerze banknotów 1 
sowieckich pozostawali w kontakcie z orgaui-

ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W TOKIO.
TOKIO. 19. listopada. (A. W .) Kilkuset bezrobo- 

* tnych w darto  się ao  hotelu m agistratu  tokijskiego i 
p róbow ało  dokonać ruipaau na prezydenta n fa s ta . 
Policja zdołała opanować sytuację, aresztując 20 
(gwałtowniejszych napastników . Pow odem  awantury 
Pyto żądanie ze strony bezrobotnych podwyższenia
zapom óg-

RADA MIEJSKA PR IGI MACDONALDOWI.
PRAGA, 19. 11. (Pal.). ' lTa propozycję 

s tronn ictw a so c ja l-d em o k r. Radia m iejska 
P rag i postanowiła wczoraj o fiarow ać Mac D o 
naldowi odznakę honorow ą z podżiękbw aniejn 
za odpieranie n ieuzasadnionych a taków  lo rda  
R otherm ere przeieiw Czeciiosłowaicji.

PORAŻKA „PIASTA'.
KRAKÓW. 19. listopada. (Pat.) W  Lanckoronie od­

były się W tych dniach wybory ao  rady gminnej. P o ­
przednio na 32 rannych zasiucalo 30 Piastowców. 0 -  
becnie dokonane wybory przyniosły k lęskę piastow '- 
com , w ybrano mianowicie 27 radnyWn z W yzwolenia, i 
■5 inteligentów' również sym patyków  tego stronnic- I 
tw a. Z pośród piastow ców  nie w ybrano nikogo. i

zbliżenia Polski i Rosji.
sk a li1' powiedział. ...I o was m yślę. M asze 
cudzoziem skie tw arze m a ją  obywatelstwa p ra ­
wo w m ych m arzeniach ... Jeśli do was, zda- 
leka, aż na pó łnoc  zalecą nie pieśni żałosne 
i odezwą się zgóry  naci k ra in ą  lodów, niech 
walni zwiastują wolność, jak  żuraw ie wiosnę1'. 
T em bardziej zaś aziś, gffly ‘władza sowiecka 
jako  jedno z głów nych swych haseł ogłosiła 
zasadę swobodnego i sam odzielnego rozw oju  
ws.-yslkich narodów nie może być mowy o 
jakichkolw iekbądź przeszkodach w dziedzinie 
zbliżenia ku ltu ra lnego  m iędzy narodam i 
ZSSR. a .Polski.

N iestety nie m am  m ożności om ów ienia 
w ram ach krótkiego wywiadu dziennikarskie­
go szczegółowych zarządzeń , k tó re  należałoby 
przedsięwziąć. C hcialbyńi jeanak  już  teraz 
nadm ienić, że zdaniem  m ojem  niezm iern ie  
w ażnem  jest zadzierżgnięcie w zajem nych sto­
sunków między przedstaw icielam i (nauki, s z tu ­
ki i l ite ra tu ry  obu krajów , celem  wzajem ne­
go poznania i wyimiany zdobyczy ku ltiira l- 
nyjcii. Mogę zapewnie, że ze swej strony u- 
cżynię wszystko, co możliwe, aby ułatw ić 
urzeczyw istnienie tego ważnego zadania.

T ak  przem ów ienie posła Bogoniołowa. jak 
i dy rek to ra  Lazarisa nacechow ane było chę­
cią podkreślenia koniecznej po trzeby  zb liże­
nia narodów republiki sowieckiej i polskiego 
w dziedzinie k u ltu ra ln e j. Na ten  temat długo 
dyskutow ano podczas przyjęcia, jakie wydal 
dla przedstawicieli prasy polskiej poseł Ro­
gom olow.

zacjam i falszerskim i w P aryżu , Budapeszcie 
i Londynie, Znaniem  dziennika należy się 
spodziewać dalszych aresztowań w N iem czech 
i zagranicą.

B E R L IN . 19. 11. (Pal K om unistyczna 
„Rolhe F a h n e “. omawiajifec w obszernym  a r­
tykule wstępnym  senzacy jną  aferę fałszowa­
n ia  czerw ienna sowieckiego w Niem czech, a- 
lakuje w sposób gwałtowny t. z w-, narodowy 
rząd  g ruziń sk i w Pa,nyżu, oskarżając  ten 
rząd  o organizow anie całej afery: dla f in an ­
sow ania p rzy  pom ory fałszywych czerw ień- 
cóv anienszewickiego ruchu  pow stańczego w 
G ruzji przęciw  Sowietom, N atom iast dzien­
niki dem okratyczne podkreślają, że w akcji 
fałszerskiej b ra ły  udział moiiarchistyiczne 
czynn ik i rosyjskie w ścisłym, kontakcie ze 
sk ra jn ie  prawicowemu organizacjam i niem ie- 
ckiem i v. szczególności z organizacjam i hiit- 
lerow skiem i.

POŻAR UNIWERSYTETU BERNEŃSKIEGO.
BERNO. 19. listopada. (A. W.) W  budynku uni­

wersytetu berneńskiego (na Morawach), wybuchł z 
niewiadom ej przyczyny pożar w fakultecie p rzy ro ­
dniczym, który zniszczył cale laborulorjuin chemi­
czne uniwersytetu. Skutkiem  intenzywnej akcji ra ­
tunkowej, uległo zniszczeniu również k ilka  sal w y­
kładowych, gdzie dosta ła  się woda. Szkody oblicza­
ją na 1 m iljon ko ron  czeskich.

UJĘCIE FAŁSZERZA AKCYJ.

PARYŻ. 19. listopada. (A. W.) Pism a donoszą, 
o  nowej jaferze fałszerskiej. Niejaki Blum. zasta­
wił u pew nego ajenta handlowego 200 szLuk akcyj 
Tow. Naftow ego „Baku" i o trzym ał za to 50 Lys. 
f ra n k ó l.  Jest to  sum a stosunkow o m ata, bo kurs 
akcyj „Baku" wynosi 700 franków od sztuki Oka­
za ło  się, że wszystkie akcje były sfałszowane. Blum 
twierdzi że działał w dobrej w ierze, i że sam  zapła­
cił 200 tys. franków  z pożyczonej sumy, za ak - 

> cje „Baku".

Kredyty inwestycyjne.
WARSZAWA, 19. listopada. (A. W .) Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Raay ministrów uchwalono m. in. 
na wniosek m inistra spraw lii l iw o śc i p ro jek t roz 
po iządzen ia prezydenta Rzplitej o wykonywaniu w y­
roków  śmierci wydawanych przez sądy karne p o w ­
szechne. Na wniosek ministra rolnictwa, uchwaliła 
Rada m. Iproiekr lozporządzenia prezydenta o p ra­
wie towieckiem. P onad to  zapadła uchwala w spraw ie 
dodatkow ych kredytów  inwestycyjnych w wysokości 
1,600.000 w budżecie przedsiębiorstw a Polskich K o­
lei Państw., które to  kredyty użyte bęaą całkowicie na 
inwestycje kolejowe. Na w niosek m inistra robół pnbl 
uchw alono dodatkow e kreayty  6 milj. zł. na usunięcie 
szkód spow odow anych przez pow ódź w  Yiałopolsce 
W schodniej.

O  wydanie posłów.
K A TO W IC E, 19. 11. (AW). N a  posie­

dzeniu sejm u śląskiego m arszałek ‘ W olny! 
odczytaI żądanie prokti r a t o r a  Słufu okręgo­
wego o wydanie posłów Rachowskiego (Cli. 
D .) i B iniszkiew icza (P P S .). Powodem v,Y- 
dania posła P>in >zklewiicza b y ł artykuł, u- 
,m ieszczony w ..Gazecie R obotn iczej11, w k tó ­
rymi oświadcza on, iż nie m a zau fan ia  do 
sądów śląskich. Spraw ę przekazano kom isji 
nietykalności poselskiej, k tó ra  Uchwal i la po­
słów  nie wydawać.

SĄD NAD KORFANTYM.

WARSZAWA. 19. listopada (tel. wf.) Dziś ro z­
począł się sąd m arszałkow ski, nad pos. Korfantym, 
W  skład sąau  wchoazą p. Thngutt jako  przew odni­
czący, o raz  posłow ie Żółtowski i tow . _Pragie- (wr 
zastępstu ie Iow. Dianianda) jako arbitrzy.

1 SUKCES WYBORCZY P. P. S. W  TRZEBINJI.
<

TRZEBINIA. 19. listopada. (Pat.} Ostateczny wy- 
niK wyborów gminnych przedstaw ia się jak n as tę ­
puje: k o lo  4 (lista żydowskiego kahału) 52 gło­
sy, PPS. 490, lista W róbla 28, k o ło  3 P PS . i j (ostę­
powi obyw atele Trzebini 390, lista ż y d o w s k a  236 
głosów.

Z sali sądowej.
WYROK W SPRAWIE USILOWANBGO OTRUCIA 

ŻONY.
W czoraj po  przeprow adzonej rozpraw ie w sp ra­

wie oskarżonych Michała Szerem ety, o usilowane O 
trucie swej żony Julji i w spóloskarżonej jego ko- 
koehanki Anny Kuź, sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
winę Kuziówny, Szerem etę zaś uznali tylko winnym 
ciężkiego uszkodzenia ciała, zagrażającego życiu je­
go żony. W obec tego trybunał skazał go na 2 lala 
ciężkiego więzienia. Obrońca skazanego dr. Pa - 
węncki zgłosił zażalenie nieważności.

Rozprawie przewodniczy! r. Antoniewicz, oskarża! 
pirok. Hryniewiecki, Kuziównę bronij dr. Fiischprung

EGZEKUTOR I DOLAR li LUBACZOWSKIEGO 
KUPCA

W olf Fischer, kupiec z Lubaczowa, miał przed 
kilku miesiącam i niemiłego gościa, w postaci egze­
ku to ra  N Argasiriśkiego, który za zaległe podatki 
zakw estjonow at mu sza fę , oraz 118 dolarów . Fi­
szer usiłował wyrwać egzekutorow i banknoty z gar­
ści, przyczem rozeru at je [ j  połow ie, oraz potrącił 
g o  tak  silnie, iż upadł on na łóżko. Szwagierka Fi­
szera Serka rzuciła się na pom oc krew nem u, i ,wyr- 
wała egzekutorow i pozostałe połów ki b a n k n o tó w  z 
ręki.

Sprawa ta  oparta  się o  sąd, który skazał nie­
gościnnego kufie a  jego szwagierkę po 5 mieslę- 
cy więzienia.

W czoraj Odbyła się rozpraw a apelacyjna w tej 
sprawie ze Lwowie, przyczem Fischer u trzy m y w a ł, 
że A rgasiński 1ak go trącił, że z rozm achu aż sam  
ujm (ił na łóżko, Fischerówna, zaś tw ierdziła że e- 
gzekutoi upadł na leżące na łóżku n ie m o w lę , prze­
to  m usiała ratow ać je przed śm iercią.

Trybunał okazał (pełne zrozum ienie dla Fische­
rów i zniósł poprzedni wyrok, polecając przepro­
wadzenie nowej rozprawy.

Wielka afera farszowania czerwoncow.
Skonfiskow anie 24 cetnarów falsyfikatów .

»
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Parada sowiecka.
M OSKW A. (Ceps). Sowieckie uroczysto­

ści jubileuszow e m iały  przebieg im ponujący. 
O becność wielkiego g rona  zagranicznych 
przedstaw icieli robotniczych spotęgowała je­
szcze uroczysty ch arak te r obchodu jubileuszu 

f  sowieckiego.
.MIASTO PR ZY W D Z IA ŁO  CZERW ON A 

SZA TĘ,
gm achy  publiczne tonęły w czerw ieni d raper ji 
3 transparen tów  z napisam i i hasłam i ko- 
m unistycznem i. W ystawy sklepowe p rzy b ra ­
ne  były bogato czerw oncm i m aterjam i. po­
śród' k tó ry ch  ustaw iono wszcdźfie portYeUj 
przyw ódców  kom unizm u. przecłewszy.stkiem 
oczyw iście L enina. Najwięcej poza teku widat 
b; lo portre tów  Stalina. K alinina i llykowa. 
W  jednem  z zaułków  na hlfey' Twerskiej 
•właściciel m ałego sklepiku odważył się, wysta­
w ić na widok publiczny portre t przyw ódcy 
•opozyę^ Kom unistycznej, Trockiego. Przed 
sklepem  zgrom adziły  sic jednak w krótce ta­
k ie tłumy.. Ae p o rtre t trzeba było z wystawy, 
usunąć.

W ieczorem  całe. m iasto by ło  w spaniale 
ilum inow ali e.**N a ciem nem  tle jesiennego nie­
b a  widniały na  każdńiin kroku alegoryczne o- 
b ra z y  świetlne i najrozm aitsze hasła i na- 
pisy. Ą ^ice zalegały tlunrp ludzi, bodaj że 
pale  dwa m il jony poLężnego tego miasta. Ale 
nie w szyscy byli w nastro jach św iątecznych , 
nie wszyscy z radością  dzień ten święcili. 
L iczne, bardzo liczne strzępy  plakatów ju b i­
leuszowych. świadczą najw ym ow niej o tern, 
Że nie wszyscy jeszcze R osjan ie  stoją za dzi­
siejszym i w ładcam i kolosa rosyjskiego.

P unktem  kuhnim tcy jnyrn uroczystości 
ubileuszow ych, IM to

U R O C ZY STE P O S IE D Z E N IE  S O W IE T U  
M O SK IEW SK IEG O .

% w k tó rem  udział wzięli członkowie rządu  cen­
tralnego, zarządu partji. m iędzynarodów ki ko 
iunm istycznej, o raz licznych delegacyj zagra­
nicznych. Po zagajeniu zebrania  obecni od­
dali hołd pam ięci padły eh  rew oluCjonisiuw  

- i zm arłego przywódcy; partji. W śród  ciszy 
grobow ej zab rzm ia ły  w olbrzym iej sali Tea­
tru W ielkiego, gdzie odbyw ało się jub ileuszo ­
we posiedzenie, sm ętne tony m arsza pogrze­
bowego. ob legający  tłum nie rozstawione na1 

„ u licach miasta g łośniki m ieszkańcy1 czerw onej 
jSioHcy w skupieniu obnażyli swe gloYy

W  ut>. i iijtek jeden z ozienniKów krakowskich, 
w ydat naazwyczajne wyaanie, pod tytułem : „Spisek 
jia  życie Marszalka Piłsudskiego wykryty we Lw o­
wie" Jeden z M ow skich dzienników otrzym a! treść 
.tego aTlukulii telefonicznie od swego korespondenta 
i podał tó  jako  senzację.

W sprawie tej interpelow ani funkcjonarjusze p o ­
licyjni twierdzili, iż w iadom ość ta nie była podana 
przez lwowską policję, przyczem  zaznaczono, iż po- 
aana w iadom ość óyla nowością alit funkcjonarjuszów 
defenzuw y.

Z tych rewelacji wynika, iż aresztow any w W ar­
szawie wiceprezes lw ow skiego oddziału Związku Hal­
lerczyków Bronisław Eustachiewicz, urządzał konsp i­
racyjne zebrania w lokalu „Jedności Narodowej" przy 
ul. K opernika 1. 20, i odbierał tam  przysięgę od 
z werbowany cii spiskowców . Inkasent filji Banku P o l- 

1 sk ieg o  we Lwowie, Alojzy Preiss, członek zarządu 
Związku Hallerczyków, dnia 14. b. m. zgłosił się w 
policji i oskarżył Bolesława Eustachiewicza, o na­
m awianie go  do zam oroow ania prezesa rady mihis- 
trów M arszalka Piłsudskiego.

W edle zeznań Preissa zaprzysiężenie jego  oabyło 
się z tajem niczym  ceremonjałetn

W ciemnym pOKOju ujął k toś nieznany Preissa za 
,;ękę i zapytał g o  uroczystym głosem, czy chce słu­
żyć sprawie.

Po otrzym aniu odpowiedzi Lwierdzącej, w prow a­
dzono  go do pokoju. Tu na niskim stoliku, stał krzyż 
i paliły się- dwie świece, przy których św ietle ujrzał 
P reiss czarną zasłonę z \vyciętymi w niej dw om a o t­
w oram i. W  otw orach tych błyszczały czyjeś oczy. 
Z a zasłoną rozległ się uroczysty głos, w którym  Preiss

/  kolei ch ó r robo tn iczy  odśpiewał „M ię­
dzy na ro aó w k ę '1, poczerni przewodniczący U- 
chanow powołał na ńVbi.inę pierwszego m ów ­
cę jubileuszow ego Rućha-rina. B ucharin
OMOWI L Z N A C Z E N IE  R E W O L U C JI SO-" 

W IE C K IE J , i
będącej zoaniem  jego punkiem  zw rot­
ny m  wToz-woju Iu a z k o ś tP rz e m ó w ie n ie  swe 
Buicharin zakończył oświadczeniem , że r e ­
w olucja la potrafi przeistoczyć swe zdolności 
konstruk tyw ne w zdolności ob ro n n e  i zdoła 
odeprzeć każdy napad z zew hąirz  na rep u b li­
kę sowiecką.

EnUizja nn. jak i zapanował na  sali, osią­
gną! szczytu podczas przem ów ień poszczegól­
nych delegatów zagranicznych, k tó rz y  zape­
wniali swvęh słuchaczy, że pro le tarja t zacho­
dnio-europejski nigdy n ie  dopuści do nowej 
interw encji przeciw sowieekiej. K la ra  Zotkin, 
M urohy Vaillanl C ,outim erf SaklaK ala, Sen 
K a tajania niem ieccy żo łn ierze frontow i; m ło ­
dzi pionierzy sowieccy. -  wszyscy oni zm ie­
niali się na tfybun je , a ich w ystąpieniom  to­
w arzyszyły  grom kie oklaski.

Podniosłą mowę wygłosił w im ieniu 
wszystkich gości zagran icznych  H e n ry  B ar- 
husse. k tó ry  w łaśnie powróci! z Kaukazu i 
widocznie dlatego przybył na posiedzenie w 
kaukaskiej białej ,.rubaszce“, p rzepasanej w a­
żkim  pasem  t\z er męskim.

Kriezwykh; entuzjazm  wywółało
W Y S T Ą P IE N IE  D ELEG A TÓ W  GORNI- 

K oW  Z ZAGŁĘBIA D O N IE C K IE G O . 
P rzyn ieśli oni cen tra ln em u  kom itetowi wy­
konaw czem u partji kom unistycznej nietylko 
życzenia swych towarzyszy, lecz i oryginalny 
podarunek  w  postaci motyki i lam pki g ó rn i­
czej. Lam pa la — według słów delegata g ó r­
ników' - „ rzuc ić  ana rew olucyjne światło 
nu cały świat“, — ą „tngtyką p ro le ta rja t za­
dać m a cios śm ierte lny  międzynarodowem u! 
kapitalizm ow i11.

_ N’a specjalne życzenie- zebranyjoh na try ­
b u n ę  wystąpili przywódcy p a rtji  i w ynik li 
członkow ie rządu . ZaW w no Stalin, jak i R y­
ków oraz W oroszyłow  ograniczyli się jednak 
do w ygłoszenia krótkich tylko przem ów ień 

kolicznościow ych. zgodnie podkreślając, że 
R osja gotowa jes t odeprzeć każdy  napad  m ię­
dzynarodow ego im perjalizm u.

poznał gło: Eustachiew icza, wzywający do  złożeniu 
pizysięgi.

W miesiącu lutym b. r. Eustachiewicz zapytał 
wręcz P reissa: „Czybyście nie mogli się juoświęcić 
dla sprawy i zam ordow ać P iłsudskiego?"

Preiss Odrzucił z oburzeniem  'propozycję,,, i od te­
g o  czasu rzekom o unikał Eustachiewicza, w koń­
cu doniósł o wszystkiem policji. Pozatem  jak  twier­
dzi Preiss Eustaichjew icz drukował u lotkę o gen. 
Zagórskim  w drukarni przy u l  Krzywej, którą za­
rządzał. ,

W skutek tej skargi zosiał Eustachiewicz aresz­
towany w W arszaw ie, skąd wczoraj odstaw iono go 
do Lwowa, gazie toczy się śleaztwo.

N iejednokrotnie zdarzało  się, że kom peten tne 
czynniki, nie udzielały wiadom ości lwow skiej pra­
sie o wynikach dochodzeń w różnych sprawach, nie 
szczędząc natom iast informacji pozalwowskim dzien­
nikom . I w tym  wypadku tak sarno się siato . Mo- 

żeby jednak k toś przeprow adził porządek  w policji, 
ażeby tam przestrzegano zarządzeń objeklywnego 
traktow aniu  wszystkich spraw ozdaw ców .

W  ostalniej chwili nadeszła w iadom ość z W arsza­
wy, iż kierow nik urzędu śledczego p rzeprow adza­
jący śledztwo w spraw ie aresztow anego Euslachie- 
wicza, udzielił inform acji redakcji dziennika „ABC" 
iż w iadom ość podana przez krakow ski dziennik ja ­
koby przygotow yw ano spisek przeciw  M arszalkowi 
Piłsudskiem u jest nieprawdziwą. Eustachiewicz zo ­
sta ł aresztow any Lylko w związku z rozszerzaniem  
ulotek o  'gen. Zagórskim .

I Sympatycy aresztow anego Eustachiewicza utrzy- 
* mują, iż in fo rm ator policji Preiss dnia 10. b. m. został 

wydalony z Związku Hallerczyków, zaś dnia 14. b. 
m. z zemsty złożył zeznania w policji.

Jest on inwalidą wojennym, gdyż byt trzykrooiie 
raniony W głow ę i od tego czasu rzekom o cierpu 
n a  zaburzenia umysłowe.

0 grób Żeromskiego.
O św iad czen ie  c z ło n k ó w  rad y  fam ilijnej.

O trzym aliśm y następujądy kom unikat 
W obec poruszonej sprawy; przeniesienia 

zwłok ś. p. Stefana Żeromskiego, członkowie 
radj, fam ilijnej naa m ałoletn ią M oniką Że­
ro m sk ą  podają do wiadomości publicznej co 
n a s tę p u je :

Zwłoki ś. p. Stefana Żeromskiego pocho­
w ane zostały; w grobie tym czasow ym . W  prze­
ciągu dwócn la l kwestja przeniesien ia pro­
chów W .cikiego P isarza nie została przez 
społeczeństwo rozstrzygn ię ta  i uregulow ana. 
W obejc fak tu , iż zwłoki te dalej w grobie  
tym czasow ym  spoczywać nie m ogą, okazała 
się potrzeba pom ieszczenia ich w g rob ie  in ­
dyw idualnym , co nastąpi w oniu  20. b. ni 

W arszaw a, dnia 17. XI. 1927.
J a n  Lorentow icz, Zenon P rzesm yck i 
W ładysław  Skoczylas, adw. Tadeusz 
T om aszew ski, adw Adam N agórski, 
ureh. B ogum ił Rogaczewski.

Morderstwo i rabunki.
W  R od aty czach, |pow. gródeckiego on ega aj .popołu­

dniu znaleziono na łące zwłoki tam tejszego m ie­
szkańca Franciszka Hołowki, który został zam ordo­
wany pirzez nieznanych spraw ców . Z brodniarz za­
dał mu ciętą ranę w głowę, jirzyczein część lewe­
go  ucha, została odciętą oslretn narzędziem.

W  Ryszkowej W oli, w okolicy Jarosław ia, w tar­
gnęło nocą przez okno kilku zam askow anych ban­
dytów cio m ieszkania Szym ona Szyfmana. Jeden z. 
opiryszków zranił w b iodro  napaaniętego, poczem  
bandyci wyrwali m u z jpod głow y dwie poduszki, z 
którem  i zbiegli w ciemnościach nocy.

i. _ _...__
Na gościńcu z T arnobrzega do Grębowej kilku 

uzbrojonych opryszków napadło na powracających do 
dom u braci Tadeusza,' i W awrzyńca M otyków, Adam a 
Raka i Antoniego Puzia. Bandyci obili najiadniętych 
kijam i, poczem p o  oddaniu czterech strzałów  zra­
bowali Rakowi i Puziow i nowe kurlk i, w artości 16C 
złotych.

P io tr Brynycz rolnik, zam . w Pojńelapach, pow. 
drohobyettiego, m iał wjele kłopotu z wierzycielem 
którym  nie chciał płacić na poczet zaciągniętych p o ­
życzek. Aby wywieść ich w pole, pow iadom ił policję 
że jacyś bandyci w łam ali się do  jego  m ieszkania 

zrabow ali mu gotów kę. Podczas dochodzeń usta­
lono  jednak, że Brynycz sfingował rabunek, prze­
to  osadzono  go w areszcie.
ttammammmmammmmmmmmmmmmmammmmm

JComunikatu
X POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET o d ­

będzie się  W poniedziałek wieczorem, o  gód~ 7 w lo - 
kfflu ptzy ul. Sykstuskiej 21, II. p

Szpotów# Tekla p rze w.
X ZWIĄZEK OBROŃCÓW LW O W A  z listopada 

1918 r. (lokal ul. Rutowskicgo 11, II. p_, teł. 4425) 
kom unikuje, że pozostała  minimalna ilość biletów 
na  Uroczyste przedstaw ienie „Książę Niezłomny" z 
łaskawym  udziałem a,rt. J. Osterwy, k tó re  odbędzie 
się w dniu 22. bm. o  godz. 19—tej w T eatrze W ielkim , 
jeszcze je st d o  'n alby d a  w zwyż (wymienionym Związku, 
W1 niedzielę o a  godz. 10 -M-3 i od 17-—20, w ponie­
działek od godz. 11 — 13 i o d  17— 21 i ,.e wtorek 
od godz. 11 — 13. Ceny biletów dram atu popołudnio­
wego. (Ceny aniżone).

X ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZY bm i 
ny m. Lw ow a urządza dw a wykłady w sali Miej. 
Muzeum Przem ysłu art. ul. Hetmańska 20 dnia 21. 
b. m. Dr. A. W ereszczyriski: „Parlam entaryzm  w 
Polsce" zaś dnia 24. bm. pirof H. Cieśla „O naj­
ciekawszych zabytkach lwowskich m uzeów ". — z 
ipirzeźroczanii. (— Początek wykła-oów o  godz. 7-ej 
wieczór.

Aresztowanie pod zarzutem planowanego zamachu.
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Namiastka parlamentu.
D la faszyzm u zagadnienie państwowe re ­

d u k u je  s ię  do p rob lem u  utw ierdzenia dykta­
tu ry  p a rty jn e j. C zując, że władza jego jest 
potęgą, n a rzu co n ą  ludności, sądzi, że w m ia­
rę. jak  w zrasta zakres tej wiedzy; ro sn ą ć  
lek m usi ucisk  i niew ola ludności.

Cała refo rm a państw a faszyzm u dc leg a 
na lem, że utw ierdza on  parag rafam i 
w szelki gwałt dokonyW any n a  ludiności. 
P arlam en t w rzeczywistości n ie  is tn ie je ; — 
w szystkie kwestje rozw iązu je  s ię  dekretam i, 
k tó re  Izb a  następnie uchw ala bez dyskusji. 
O pozycję bądź pozbaw iono m andatów , bądż... 
ż y c ia ; praw a wyborczego nietm a; ew entual­
n i walka w ynorcza oobyw ałaby się p rzy  tak 
bezlitosnej kon tro li, że naraża łby ' żyCie swe 
i swej rodziny  leu. ktoby' d ic ia ł głosować 
wedle swego sum ienia.

Toteż zupełnie o b o ję tn ą  je s t rzeczą, jak i 
su rogal zastąpi parlam ent T rz e b a  p rzyznać , 
że faszyzm , um ie wyczekiwać odpowiedniej 
chwili, Gdyby ism iał prawdziwy parlam ent, to 
dzisiejsza ,.refo rm a" ro b iłab y  wbazenie sza­
lonego poczynan ia ; w obec istniejącego jed 
n ak  sianu  rzeczy n iepotrzebnie  tyle czasu 
tracono, aby  400 faszystom  um ożliw ić po­
b ieran ie  djei. N ow e norm y, uważa się za fak t, 
u jaw nia jący , że odtąd „posłowie" będ ą  m ia­
now ani przez M ńssoliniego.

O dbyw a się to w ten  sposób, że trzy­
naście  w ielkich organizacyj przy|mUsowych. 
(konfederacja  syndykatów robotniczych, prze­
m ysłu . ro ln ictw a itd.) wystawia listy  kiancfy- 
datów . L isty  te rew iduje W ysoka Radia. sk re­
ś la  nazw iska „nieodpowiednich" kandydatów

i dodaje pew ną liczbę z poza organizacyj. 
Gdy dopełniana będzie liczba 400, spraw a 
skończona. N astępuje wprawdzie jeszcze „w y­
b ó r" , a le  ten ihoże bez szkody dla rezu lta tu  
odpaść. ■

W ysoka  llada jest to  Zgrom adzenie funk- 
e jo n a r ju sz y  partyjnych, w y branych  przez 
M ussoliniego. N ależą  do n iej m in istrow ie, 
podsekretarze stanu , sekretarze generalni fa ­
szystow skiej partji, czterech tak zw. przy;- 
Wódców m arsz u  na  k rzy ż u  itp., n a  opoł trzy­
dzieści k ilka  osób. W iększość skłaua się. z 
członków; rządu , w ładzy wykonawczej, k tóra 
w y b ie ra  sobie władzę ustaw odaw czą, W idać,' 
z lego. że w ola  wyborców! tu  n ic  n ie  znaczy1 
bo R adr m oże ich kandydatów  wykluczyć.

W zru sza jąco  b rzm i jeden  z ustępów  „hi­
storycznego dokum en tu"  — dekretu, który] 
powiada, że „specyficzne zadania Z grom a­
dzenia dopiero później zostaną usta lone". — 
O ficjaln ie powiadają, że chodzi tu o coś p ro ­
w izorycznego. Nowa ..konstytucja" ob liczoną 
jest ty lko  n a  jeden okres legislatgwny, po- 
ooim ie jak  kapelusz dajmski p rzeznaczony  jest 
n a  jeden tylko sezon. Co potem , to s ię  pokaże. 
A okaże się. że piało m ianow ane przez wła- 
dżę w ykonaw czą, m oże być W szystkiem: b iu ­
ro k ra c ją . akadem ją — n igdy jednak repref- 
ze tac ją  iudową.

„R efo rm a"  nie znosi byna jm n ie j bezpra­
wia, rozdzielającego n a ró d 1 n a  klikę p a n u ­
ją c ą  i trzodę, n a a  k tó rą  panuje.

N ie przeszkadza to pó łurzęddw ym  dzien­
n ikarzom . głosić radośnie, że W iochy uka­
z u ją  E urop ie  nowe drogi

Rozmaitości ze świata.
L u d ożercy  z g łodu .

Parow iec „MdSgaret D ollar“ , k tóry  obecnie za­
winął do  S eat tle w SI. Zjednoczonych, przywiózł wia­
dom ość o straszliw em  odkryciu, jak H zTObił w cią­
gu podróży n a  oceanie. S patkał on japoński sta tek  
rybacki, płynący bez sternika. W  kabinach znale­
ziono  zwłoki dwóch osób, a poza teni kości 7— 8 
ludzi.

W idocznie za łoaze  sta tku , zagnanej na pełny o - 
c e a n , , zabrakło  (pożywienia N ajprawdopodobniej c \  
pozostali przy życiu zjedli ciała swych tow arzyszy, 
wcześniej zm arłych z wycieńczenia czy choroby (m o­
że też silniejsi zam ordow ali słabszych), a następnie 
sam i zm arli z głodu.

M aty m ózg gen ja ln ego  p isa rza ,
Z P aryża donoszą : W edług ośw iadczenia anato­

mów Akademji medycznej w Paryżu, mózg Anatola 
France‘a w ykrzai -uderzająco m ałą wagę 1017 gra­
mów, podczas Igay mózg przeciętnego człowieka w a­
ży oko ło  1360 gram ów . Anatomi stw ierdzili jeanak, 
że mozg Fiancc‘a posiada nadzwyczaj subtelnie wy­
rzeźbione zwoje, skutkiem  czego powierzchnia jego 
jest bardzo  wielka.

Na ogól mózgi wielkich ludzi wykazują wagę 
większą niż przeciętna: mózg K anta ważył 1724 gra­
mów, Schillera 1781, Turgeniewa 2012, a lorda By­
ro n a  nawet 2238

— :::—
C yfry z w ojn y  św ia to w ej,

LONDYN, S ir W ilian R obertson, szef ang. sztabu 
generalnego w latach 1915 -1 9 1 8  wygłosił przed k il­
ku dniam i mowy przeciw wojnie, w której pow ie­
dział, że olbrzym ie Koszta nowożytnej wojny po ­
winny dziatać odstraszająco . Mówca pOaał m. i., że 
kosz ta  huraganowego ognia artylerji, poprzedzają­
cego atak  piechoty angielskiej pod  Ar. as, wynosiły 
13 miljonów* funtów szterlingów . Trzecia bitw a pod 
Yp.res kosz tow ała 20 m iljonów funtów. W aga am u­
nicji, zużytej w bitwie pod  Ypres, w ynosiła 85.000 
tonu.

S tatystykę tą og łasza D epartam ent Pracy w W a­
szyngtonie Wyipada z  niej, że „beauty shops“ (za­
kłady fryzjersKo -  kosm etyczne) w Stanach codzien 
nie o trzym ują o k o ło  5 m iljonów dolarów . '

Pom im o jednak że właściciele tych zakładów' u- 
paększenia, tak  ko losalne zbierają dochody, D eparta­
m ent zaznacza, że w tym  dziale przemysłowym, naj­
gorzej są (płatni pracownicy.

O grom na część pieniędzy wydawanych przez k o ­
biety n a  upiększenie, idzie na rozm aite  cudowne m a­
saże odm ładzające i na kosm etyki.

Kosmetyki, to  kopalnie złota i brylantów  dla 
specjalistów. Są i w artościow e, ale p rzew ażrie  ra­
czej szkodzą niż pom agają  kobiecie.

K olorow e m odnisie.
Środ wszystkich wybryków m ody chyba najpo­

tworniejszy jest ten, którem u hołdują kob ie ty  szcze­
pu Padaung, zam ieszkującego Bimanję.

Kobiety te zdobią swe szyje pierścieniem  z ru­
rek m osiężnych, walutowanych jedna na drugiej, tak 
w ysokim , że sięga od ram ion aż ao poabródka. A 
poniew aż rurki są  z grubej blachy pierścień ten wa­
ży do  12 funtów, przy tern zaś zm usza ao  wydłużania 
szyji. zniekształca 'podbródek i kręgi karkowe grzbie 
tu pacierzow ego, aniąc je dotkliwie, dopóki nie 
utw orzą się odciski.

Ale męczęnice tej ciężkiej m ody znoszą mężnie 
wszystkie te tortury , abu ty lko  mogły poszczycić 
się przed w spółzaw odniczkam i w ysokością i cię­
żarem  sw ego naszyjnika!

Że zaś nogi i ręce zdobią również ciężkiemi 
branzoletam i m ieazianem i, szczególnie te  ich o zd o ­
by ważą razem  ;nie m niej, niż dwadzieścia funtów !

P om im o  to  szczęśliwe są i dumne, choć praży 
je w  tych więzach upał tropikalny.

C ena „p ięk n ości'* .
Kobiety w stanach  Zjednoczonych wydają rocznie 

na upiększenie swoich naturalnych wdzięków (cza­
sam i nrzydoty) jeaen biljon osiem set dwadzieścia pięć 
m iljonów dolarów .

N A D ESŁA ftg . n
CU tą rubryką ul.

Podziękowanie.
JWPanu Dr E. Oleksijowi, Żółkiewska

85, lekarzowi chorób kobiecych i akuszerowi za 
nader staranną, sumienną i troskliwa opiekę i sku­
teczny zabieg przy porodzie mojej żony, składam 
tą drogą serdeczne podziękowanie.

Izak Bałt.

Dzika prowokacja.
Ustawa o czasie pracy w handlu norm uje iczas prą. 

cy od  yodz. 9 ran o  ao 7 wieazór, to  je s t czas o tw ar­
c ia  i zam ykania sklepów. Do kategorji sklepów zali­
czono  także hiyzjernie,, dla których isto tn ie nie po­

winno być wyjątków. Ale slan  len trw ał ty lko  fc ró tk . 
czas we Lwowie, gdyż właściciele fryzjerni pTzez s«-x>- 1
je przedstaw iania w prezynjum  M agistratu i w Dy­
rekcji Policji uzyskali zniesienie tego  ograniczenia 
rzekom o  na tej podstaw ie, że fryzjerslw o jest p rze ­
m ysłem  użyteczności publicznej i przedłużono im 
ęzas ipiracu od godziny 7 rano  do 8 wieczór, m im o 
pro testu  pracujących i wbrew ustaw ie, k tó ra  o b o ­
wiązuje w icatej Polsae z w yjątkiem  Lwowa.
> Lecz i teri stan nie zadow ulnia lwowskich przed­
siębiorców' fryzjerskich. P ragną oni bowiem  w pro­
w adzić czas Ipirncy nieograniczony i zam ykać sw o­
je budy kiedy im  się piodoba.

Gdy robotnicy przeciw- tem u pro testu ją, spo ty ­
kają się ze sekatuią i wyrzucaniem z pracy.

P row okacja taka, bo  inaczej tego nazwać nie u io ż  
na, przechodzi wszelkie granice. M ajstrowie fryzjer­
scy podsuw ają pracującym  do  podpisu deklaracje 
w form ie listu, ośw iadczenia i t. p. czem pow odują 
opó r pracujących no  i jawne niezadowolenie. Na 
tem  tle Ipowslają kłótnie, wyzywania, w ydalenia z p ra ­
cy; i t. [d.

O to o b raz  stanu, w którym  ma się pracow ać dla 
użyteczności publicznej.

T ak  jednak dalej być nie może. Robotnicy rozpo­
częli słuszną akc ję w obronie nie ty lko  swoich praw r 
ale w obronie ustawy obowiązującej. Wiprawdzie do  
tego  jest obow iązany inspektor pracy, Dolicja, m a­
g istra t, w ojew ództw o i sądy, ale gdy wszystkie te  
czynniki nie dopełniają swoich obow iązków  muszą 
poszanow ania dla ustawy wywalczyć pracujący. Na­
zywamy tę prow okację dziką, bo nie możemy z ro ­
zumieć, że jest we Lw owie grupka uprzyw ilejo 
wanych przez czynniki rządowe ludzi, którzy burzą 
porządek ustawowy i Dozwalają niepraw-nie na p rze- 
śladow ania kilkuset 'pracujących. Gdyby panow ie prze 
mysłowcy fryzjerscy zresztą rozum ieli swój in te­
res, to  by właśnie dopom agali i pracującym  i włą- 
dzom  w- Przestrzeganiu ustawy, a nie oddaw ali swojfe 
interesa w ręce leniwych, spanoszonych lub pijanych 
zachcianek pojedynczych osobników.

K. Ż.

BOLE W ŻOŁĄDKU, ściskanie w dołku, obstruk­
cję, gnicie w kiszkach, zie trawienie, bóle głowy, ob ło ­

żony język, bladą cerę łatwo usunąć, stosując na­
turalną wodę gorzką „Franciszka, Józefa", biorąc 
wieczorem przed udaniem  się na spoczynek oełną 
szklankę. Specjaliści (chorób narządów  traw ien­
nych bardzo  zalecają V odę FRANCISZKA -  JÓZEFA,* 
jako jedyny skuteczny środek  domowy, żądać w- 
aprtekach i drogerjaeh.

W yniki badań nad rak*em kom isji 
Ligi N arodów .

Obrady kom isji higjenicznej Ligi Narodów, któ­
re właśnie się zakończyły zajm owały się między 
innemi raportem  pow ołanej w roku 1923 komisji 
d la  badań nad rakiem . Zadaniem  tej kom isji było ro z­
w iązanie zagadnienia dlaczego śm iertelność na ra-- 
k a  jest znacznie wyższa w krajach takich np. jak- 
Anglja, gdzie lurząazenia sanitarne sto ją  na bardzo  wy­
sokim  poziom ie, aniżeli w krajach, które takićh u- 
tządzeń nie posiadają. —  Badania kom isji dotyczyły 
Anglji, H olandji i W ioch, a pirzytem ty lko dwóch naj­
bardziej łatwych do skonstatow ania rodzajów rak a .

Usiłowano również odkryć związek, jaki zachodz*- 
między w iekiem , rodzajem  zajęcia, ilością urodzin 
a  śm iertelnością z powodu raka. Okazało się jed­
nak , że niepodobna odkryć takiego związku. Pod­
czas pięcioletnich badań skonstatow ano jednak, że 
wypiadki [raka u osób, których rodzice urodzili się 
w  Anglji i wy w ędrow ali ao  Stanów- [Zjednoczonych 
są bardzo  częste poaczas gdy osoby pochodzące od 
rodziców urodzonych we W łoszeeh bardzo rzadko 
tej chorobie ulegają-

Z raportów  profesorów  Nicelo (W iochy) i P itta rd  
(Genewa) wynikałoby rów nież, że osobniki dolycnu- 
kefalni (u tupot owi), o iasnych włosach i wzroścń 
w ysokim  stanow ią dużą w iększość w śród cno ry c i­
na raka.

\
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2 gromadzenie dzielnicowe.
W  poniedziałeK, 21. b. m. o godz. 6 wie­

czorem . odbędzie się zgromadzenie poufne 
P. P. S. w mkalu. przy ul. Zielonej.

Referal wygłosi łow. poseł A. HAUSNER 
,,0  położeniu go spod aro z em i polilyeznem 
V  k ra ju ':.

Za Komitet; Myriłowicz. 
— H— — B — ■ — — ■ M M  MIBI'Bi

Nowina 2 dnia.

..DZIENNIK! LUDOWĄ"

£itevatuva, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Niedziela, o godz. 3. utop. „Fedora".
Niedziela, O goaz . 7.30 wlecz. „W śród sukien roz­

tańczonych".
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Piękność pre­

miom ana“.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Niedziela, o gociz. 3.30 pop . „Fura słom y". 
Niedziela, o goaz. 7.30 wiecz. „Najpiękniejsza 

z kobiet".
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. Król kaw y“ . 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

7

wybrzeżu dalm atyńskim  jw lecie r. b. W jednej z chał 
rybackich stary obraz, k tóry  też odkupił za  4.000 
dyn arów . Ślepcze w irz zawiózł następnie obraz  ten 
do W ieania, gdzie znawcy sztuki orzekli, że je s t lęr— 
o b raz  znanego niem ieckiego artysty -  m alarza, H an­
s a  Hołbem a. Zdaniem  rzeczoznawców obraz  ten p rzed ­
staw ia w aitość 300.000 m arek  niemieckich.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego,,
w e Lw ow ie , *

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, HETMAŃSKA 20.

1) W torek, 22. b. m. godz. 7-m a wiecz. p. re ­
dak to r Henryk Cepmik: „Twórczość poetycka SI. W ys­
p iańsk iego" cz. I. Od przeszłości — teraźniejszość 
i iprzyszłosc.

2) Piątek 21. b. m. godz. 7 -m a wiecz pt r e ­
d ak to r Henryk CepniK: „Twórczość poetycka St. W y­
sp iańskiego" cz. II. Zagadnienie bytu narodowego

KURS DLA BIBLJOTEKAtRZY, B ourlarda 5. parter.

1) Poniedziałek. 21. b. m. godz. 7-m a wiecz 
wykład p. Janiny Kelles- Krauzówny. Godz. 8-ma 
wiecz. wykład p. prof. R om ana Kubinskiego.

2) Czwartek, 24. b. m. godz. 7-m a wiecz ciąg
dalszy wykładów poniedziałkow ych.

ROBOTNICZE ZWIĄZKI ZAWODOWE.
1) N iedziela, 20. b. mi godjz. 3 ,ipop . Zw Zaw. Ko­

lejarzy, ul. Gródecka 69, p. Marja Sm ulikow ska: „Baj­
k i i opow iadania dla dzieci" z przeźroczam i.

2) N iedziela, 20 b. m. godz. 5-ta pop . StowJ.
„Praca", Rynek 8. I. p;. p . red, B. Skalak „Zabytki
kraju , w którym  żyjemy" z przeźroczam i.

3) Poniedziałek, 21. b. m. godz. 7-m a wiecz. 
Zw. Zaw. Kolejarzy, Gródecka 69. p. Henryk Cieśla: 
„Twórczość m alarska St. W yspiańskiego" z p rze­
źroczam i.

4) W torek  22. b. iii. godz. 7-m a wiecz. ZwJ
Brow arn ików , Sobieskiego 32, p. Robert Fróhlich: 
„Klasa pracująca a  pokój św iatow y" z przeźrocza­
mi.

5) Czwartek, 24. b. m. godz. 7-m a wiecz. ZuX 
Stolarzy, ul. Piesza 1. 2, I. p. p. dyr. St. Jezierski. 
„Co każdy w ieaziec pow inien z jchenui". z dośw iad­
czeniam i.

6) S obo ta, 26. b. m. godz. 7-m a wiecz. Z we
Prac. Użyteczn. Publicznej, O rm iańska 1. 2. II. p(t
p. Henryk Cieśla: Twórczość m alarska St. W y s ­
p iańskiego ' z przeźroczam i.

E  ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W  niedziaa. 

lę, dnia 20. b. 111. o  godzinie 10. rano odbędzie się P o ­
ufne Doroczne Zebranie rob. szewskich w sali Zw ią­
zku, ul. Ossolińskich 1. 10, I. p. z porządkiem  
dziennym :

1) Odczytanie p ro toko łu  z ostatn iego Walnego 
Zebrania.

2) Spraw ozdanie z działalności Zarządu.
3) Spraw ozdanie kasow e.
4) Spraw ozdanie Komisji rewizyjnej i udzielenie 

absolutorjum .
3) W ybory.
6) W nioski.
W  razie braku kom pletu  zebranie odbędzie się o 

godz. 11 jako drugie prawom ocne zgromatizenie.
Z arząd

.  NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Zw 
pracujących w kam ieniu, odbędzie się we w torek, 
(lnia 22. listopada o  godz. 6. wieczór, w sali Rady 
Zaw odow ej ul. Ossolińsk ch 1. 10. Na porządku o- 
b rad , spraw ozdanie zarządu i wybór dyrekcji ewen­
tualnie także i Rady Nadzorczej.

Za Z arzad : Kornel ZelaszkLewicz.

E wjjdaumictw.
JAN ŻYZNOWSKI —  „KRWAWY STRZĘP" wy­

szło  nakładem  Bibljoteki Dzieł W yborowych, Lwów, 
Akadem icka 12.

K siążka niniejsza to  m etylko dzieło literackie, 
ale także dokum ent historyczny jednego z fragm en­
tów' wielkiej w alki o niepodległość Polski, w k tó ­
rej autor brał bezpośredni udział.

Jest to  jedno' z najlepszych dzieł, jakie pozostaw ił wr 
swe) puściżnie artystycznej, przedwcześnie zm arły tra ­
giczną śm iercią, ś. p. Jan Żyznowski.

Lwów, dnia 20 listopada

ZW IĄZEK SĄDOWYCH URZĘDNI­
KÓW I PRAKTYKANTÓW Iwowsk iego o- 
kręgti apelacyjnego z siedziba 'we Lwowie, 
ul. P iekarska 43, wzyw-a wszystkich em ery­
tow anych urzęd'njków  sądowych aó skupie­
n ia  sił w  swoim m acierzystym  Z\viązku przez 
wpisywanie się na zwyczajnych cz łonków  te­
go Zw iązku. Związek nasz od szeregu lat b ro ­
ni interesów  zawodowych zarów no czynnych  
jak  i em erytow anych kolegów, w spiera wdo- 
w y  i sieroty oo pracow nikach sądowych. — 
spieszy swym członkom  w nagłych wypad­
kach  z pom ocą m ater jalną i posiada w łasny  
fundusz pogrzebow y. Zgłoszenia p rzy jm u je  
S ek re ta rja t Związku, ul. P iekarska 13, mię­
dzy godziną '4 — 6 popołudniu.

LOTEHJA ZW. ŁEGJONISTOW. Skutkiem  zda­
rzających się niejednokrotnie nieporozum ień z ty­
tułu uprawnień do zniżek teatralnych i kinowycn 
nabywców losów  Loterji Fantowej Związku Lepjo- 
nistów i Związku Strzeleckiego we Lwowie, Dy­
rekcja  Loterji wyjaśnia iż każdy nabywca jednego 
losu  Loterji Fantow ej Związku Legjonislów, poza 
norm alnerui szansam i w ygrania fantów', otrzym uje za 
lo p la tą  10 ’gr. kupon  na jeano miejsce zniżkowe w 
teatrach miejskich ponad to  za  okazaniem  jednego i 
teg o  sam ego losu przy kasach Kin: Lewą Kopernik, 
M arysieńka, Apollo, Pałace, Chimera, Fatam organa, 
P asaż ; Uciecha, Grażyna, Luna, Kasino i Sw iatowid1 
— ieónorazow o [po d\wa zniżkow a bilety w  dniach 
przez Dyrekcję Kin do zniżek uprawniających. —  
Cena losu 1 zł. Losy do  nabycia we wszystkich p ra­
wie sklepach i trafikach Lw owa, jakoteż w kasadfa 
teatralnych.

BECZKA MIODU POZOSTAWIONA PRZEZ ZŁO­
DZIEJ!. Do restauracji H. Biegeleisena przy ul. Kę­
trzyńskiego 1. 26, dwóch osobników przyniosło becz­
kę , zawierającą 37 litrów  m iodu celem sprzedaży. 
W lym  czasie bawił w restauracji posterunkow y T. 
Uberman, który zainteresow ał się tą transakcją. Na 
jego w idok, obydw aj osobnicy zbiegli, pozostawiając 
m iód, poci op ieką policjanta. Specjał ten jesl no ode­
bran ia przez poszkodow anego w policji.

Z RUBRYK! BEZ KOŃCA. Nieznani osobnicy wła- 
* mali się do pracow ni stolarskiej W ilhelm a Laricus- 

k iego  przy ul. Kasztelańskiej 1. 15, skąd skradli na 
rzęaz ia  stolarskie, w artości 700 zł.

Do m ieszkania G rzegorza Pilichowsk>ego przy ul. 
Św. Z ot) i 1 56, w łam ali sję jacyś osobnicy, co jednaK 
p su ło  ich łupem , nie zdołano ustalić, gdyż poszko­
dow any bawi obecnie po za Lwowem.

Nieznani osobnicy w łam ali się do fabryki Pol- 
m et przy ul. Nowej Rzeźni, skąd skraali maszynę do 
pisania

ARESZTOWANIA Z  1 KRADZIEŻE. Hudolf Lohr 
został osadzony w areszcie za kradzież lornetki, w ar­
tości 250 zł. na szkodę Maksymiliana M argulesa’.

Juljt.sza Scheina aresztow-ano za usiłowaną k ra­
dzież bucików z wystawy sklepowej, na szkodę Ja­
n a  Ladaziewicza.

Dawida Hoizm ana osadzono w areszcie za w spół­
udział w kradzieży.

OBŁAWA NA WŁÓCZĘGÓW I NIEROBÓW P od­
czas zarządzonej obławy w III. dzielnicy przytrzym a­
n o  wałęsających się |po uucach i placach: S tanisła­
wa Pańcia false Panicza, Salom ona W eissa, Kązi- 
m ie rza  Krzyszczaka, Józefa Hubera, Jana Łozińskiego, 
Michała Bryla, W ładysława M ielnika, W ojciecha Dzie- 
lęaziake Dymitra W ysockiego, i W ładysława Per­
skiego-

M arjana Lewickiego, bez stałego miejsca zam ie­
szkania osadzono w  areszcie, za przekroczenie 
Jprzepi&ów, dla zloozieji dozorowych.

Niedziela, o goaz . 12. w południe. „Kot w butach" 
Przedstawienie dla dzieci.

Niedziela, o goaz. 4. popoł. „AaalH  Proszę sia­
dać"

Niedziela, o goaz. 7.30 wiecz. „A aałł! P roszę sia­
dać". »

Poniedziałek, godz. 7.30 wiecz. „M ałgorzaia z 
N avarry“. Gość. wyst. Jadwigi Sm osarskiej

UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY"
,pod dyr. I. SłtadnyKa.

Niedziela, o goaz. 3. pop. , ‘ farusia Bohusławka".
Niedziela o  godz. 7.45 wiecz. Król kawy"
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Księżna cyrkówka".
W  środę o godz. 730 wiecz. „Niebieski Us“ .
Bilety w Sojuznym bazarze, (ul. Ruska).

BIURO KONCERTOWE M- TU ERKA.
ś ro d a , 23. lis topada: Jovita Fuentes, słynna śpie­

waczka japońska.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: Biaia niewolnica. 

W łodz. G ajaarow .
APOLLO: Zew jMorza.
PAŁACE: Ostatnia m iłość następcy tronu.
L E W : Blaski i nędze życia kurtyzany.
CHIMERA: Eskapada młodej mężatki.
ŚW IATOW ID: „W łóczęga z zachodu".
CASINO: „Jackie u ludożerców".
FATAMORGANA: Bajka O miłości.

„PAGANINI" operetka Franciszka Lehara, uka­
że się na scenie Teatru W ielkiego po raz pierwszy 
w środę 23. b m. Główną zostać kobiecą odtw orzy 
p. Miłowska. Dalsza obsada operetki złożona z sił 
pierwszorzędnych, z niezrównanym  Tatrzańskim  na 
czele. W ielce staranna reżyserja pi Kuligowskiego, 
wspaniała wystawa dekoracyjna Z. Balka — cze­
rujące stro je [pomysłu p. LinhardLowej -  o raz p rze­
śliczne balety, układu Stanisława Falisze skiego, ba- 
le tm istrza teatrów miejskich złozą się niew ąt­
pliwie na wysoce artystyczny poziom  lego w idow iska.

JADWIGA SM0SARSKA, znana artystka filmowa 
wystąpi na scenie tealru Małego, w poniedziałek 21. 
b. m. w arcywesołej kom edji Wł. Fenera „.Małgo­
rzata z N avuifl| czyli „Prem ier". W  interesującej lej 
prem ierze bierze udział cały zespół teatru  .Małego z 
p;. Pelinskim 'w roli prem iera, Reżyserję prow adzi 
Dyrektor Ludw ik Ozarnowski.

JOVITA FUENTES, słynna śpiew aczka japońska, 
i najznakom itsza odtwórczyni roli „Mme Butterfley" 
wystąpił po raz pierw szy we Lwowie na koncercie we 
środę 23 b. m. P rasa  zagraniczna za liczau ti-F uen tes 
do najciekawszych zjaw isk muzycznych aoby obecnej 
pod wzglęaem ak torskim  zaś porów nuje ją z w iel­
ką Eleonorą Duse. P rogram  koncertowy artyslki o- 
bejmnje cały szereg arcydzieł literatury muzycznej 
o ra z  pleśni japońskie i filipińskie, zapozna zatem 
naszą Publiczność z  całą bogatą i skalą odtw órczo- 
ści tej wybitnej śpiewaczki. P. Fueriles w ystępuje 
na estradzie ,w narodowych strojach japońskich.

Z OSSOLINEUM. Bibljoteka Zakładu N arodow e­
go im. Ossolińskich otrzym ała w jubileuszowym roku 
w darze od j§4 Marji Rom anowiczowej spuściznę r ę k o ­
piśm ienną p o  znakom itym  działaczu narodow ym  śp. 
Tadeuszu Rom anowiczu. Cenny dar ten zawiera akta 
rodzinne, o raz  'dokumenty osobiste, korespondencję, 
bruljony nióiwi i t. p. z okresu  działalności poselskiej 
i obywatelskiej jednego z wodzów  polskiej dem o­
kracji. Razem z poprzednio  zlożonem i aktam i zebrał 
się -w ębiorach bibljoteki m aterjał obfity do dzie­
jów życia politycznego Galicji w drugiej połow ie XIX 
wieku.

OBRAZ HOLBEINA W  CHACIE RYBACKIEJ. Z a­
grzeb. (Ceps). Jugosłowiański artysta -  m alarz, 
Z draw ko Slop>czewicz, znalazł podczas pobytu na
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Niezwykły wieczór dyskusyjny
W  titch dmach Ghesterton i Bernara Shaw wystą 

pili publicznie w K>ngsway Hall w Londynie, jako 
zwalczający się oponenci.

Shaw rozpoczął przem ówienie prośbą, aby pu­
bliczność zachowywała się spokojnie, gnyz dyskusja 
rozpow szechniana będzie przez radja, poczem  oświad­
czy! że [przyczyny dyskusji obu mówców należy szu­
kać w ich głupocie.

Zam iasł —  mówił —  zająć się pracą uczciwą » 
pirzyzwoitą. o raz zachowywać się, jak  zwykli, po ­
rządni obywatele państw a, wolim y czas łrawić na 
gadaniu i ogłaszaniu światu rzeczy niestw orzo­
nych bez jak iegokolw iek do tego powoau. Chesterlon 
opow iadaoszczerstw a nie ao w iary i każe to w szyst­
ko  drukować. Zdarzenia najzwyklejsze z życia co­
dziennego rozdym a w coś niesłychanie powikłanego, 
nadając im charak ter cudaczny, w yolbrzym iony. I ja

od  wielu w zględam i rob ię  to  sam o. W ramach 
m oich sztuk ' teatralnych rozpowszechniam  kłam ­
stwa.

P o  takm r wstępie, słynny dram aturg zabrał się, 
ze zwykłym sobie hum orem  ciętym, do wyk piw a- 
n ia  stosunków  istniejących.

W ysłuchawszy tego w szystkiego, Chesterton o- 
świadczył, że 'jeżeli Shaw pożyje ze trzysta  la t, — 
a mówca nie widział jeszcze człowieka, któryby miał 
tyle pod tym 'względem w sobie m alerjału, co jego 
oponent, to , być może, opinje ich się zgodzą 
W  każdym  irazie m oże zapewnić, że nieśm iertelna 
'potęga Shawa wygłaszania głupstw przetrw a wię­
cej, niż trzy wieki.

P row adzona w tym  tonie dyskusja obu słynnych 
pisarzy wywoływała, co chwila wybuchy śmiechu 
śród rzesz, zapełniających Kingsway Hall.

T. U. R. we L wotv e
urządza w poniedziałek 21. listopada b. r. o  

O godz. 7. wiece, w Zw. Z aw . Prac. Gminnych oaczy  
tow. dra Herschtala p. t. „P rzez-gm inę do socjaliz­
m u".

W e wtorek. 22. lis topada b. r. w Zw. Zaw.- 
Kelnerów, odbędzie się o  godz. 4. pop. odczyt tow . 
51. Hankiewicza p. t.: „Socjalizm w dobie obecnej".

Z  uchu zawodowego.
WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Zw'. Zaw. odbę­

dzie posiedzenie w poniedziałek  dnia 21. b. m. o  
godz. 7. wlecz, w sekretarjacie ul. Ossolińskich 10. 
Spirawy ważne. Obecność wszystkich członków  z wy-~ 
borów  konieczna.

Kusznir. Żełaszkiewicz.

BM38

EEHTPAbA POfiUOCH, PFAU. RYNEK 19
- ?  wchód przez sień

BOL GŁOWY I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidatne 
są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za­

nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają żołą­
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw­
działają* tworzeniu się osadów, następstwem których 

iest reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena */, pudełka Zł. 1-60 podwójne pudełko Zł. 2-60

S p rzed aż w  a p tek a ch  i sk ła d a ch  
ap teczn ych .

P n fe n iii  7  k u c h n ia  p°szu1cuk - Dwulelni czynszr u t t l f j u  Ł  R U U lllllC g  płace z góry. 'głoszenia pod 
•Mieszkanie, do administracji .Dziennika Ludowego*.

Trwałe okulary - cwikiery wydaje
dla P. T. członków Kasy chor. Nowy Zakład Optyczny

Silbera, Lwów, ul Kilińskiego 1.

Przez „ F o r d  M o t o r  C o t t ip .”  autoryzowa­
ne specjalne warsztaty do naprawy motorów

„Ford“ i „Fordson“
Witold TRANDA

Lwów, Podleskiego 2.

Baczność I
N a jle p szy  I najtańszy kapelusz m ęski jest 

m arka

„ S W O P IK O "
z  fabryk B ia ia -B ie lsk o-W ie de ń-B ratlsiaw a. 

W szę d zie  d o  nabycia.

X  X

30°lo T A N I E J
niż gdzieindziej można nabyć pięknie wykonane 
lendarze na 1928!

Żądać listownie w Zakładach Graficznych 
„A d o lf Pański”  w Piotrkowie, ul. Legjonów 
lefonicznie: Piotrków Trybunalski Nr. 55.

Sprzedaż, wyłącznie hurtowa.
Wysyłka natychmiastowa koleją lub pocztą.

H9ND9 M91EHSKA
LEKARZ DENTYSTA
ordynuje od godziny 11-tej do 2-30

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p*
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